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Nowy zwrot w rokowaniach ryskich. 
Koalicya lui wkroczyła do Nadrenii.
Kwietniowy przydział węgla d l a  Lwowa znowu okrojony.

N ow y  zwrot w  ^oKowanianh % ysKicłi.
bolszewicy żądają rn m zy l artykułu o gra.fet.aeh5 

Podcinuią w ten S;osófc podstawy traktatu-
Warszawa, 9. marca.

(Telef.) (rr«) Z Rygi nadeszła tu depesza da­
towana z 7 fcm. następującej treść : W  prehmina- 
ryacfe pokojowych oraz przyjętym przez eb e 
strony art. 2 w ostatniej redakcyi traktatu poko-

Wąrszawa, 9. marca.
(TeJef.) (ir) Z Rygi telegrafują: Z de kia racy i 

<M> szew ckiej wyn ka, że projektowana przez 
ncih Białoruś składa się z Powiatu mińsk>go, J>o- 
rysowsk ego, bobrujskiegn, słuckie?o, rzeczyck'e- 

jowego pow edz ano, że Polska gran:czy na go i mozersk ego. Powiat rzeczycki anektuje dla 
wschcdz e i  Fiałcrusią i Ukra ną i że zrzeka się s'et>ie Wieikorosya. Fotska' graniczyłaby więc z pnNa>rusnuftsP:ego. Qen. ^OQPwaidćiw<9k. pos^
ziem m  wschodzie na rzecz B ałejrusi i Ukrany. Wlelkorosyą na przestrzeni 150 wiorst. Oprócz'da slzlozególy carówione z rumuńskim sztabem
lyiitjczrsem bolsziewcy zawiadomili' polską delę- tego Wieikorosya chce zabrać dla s‘abte powat geworajp^im jako podstawę na której ma być
gacyie peł cicwą, *e  socyel 'styczna Repubfl ka Bia lepelski, który zamieszkany jest przez ludność oparta strona wojskowa przyszłego tsoflusten.

powstańców słabnie. Kcxnun‘k:acya kolejowa mię 
dzy Moskwą a Petersburgiem jest przerwana.

Sap*fe!n przy wiózł do WarszaWy 
projekt sojuszu polsko-rum.

Warszawa, 9. nflarca. 
(Telei.) (m) Mmister Sapieha przywiózł 

ze sobą zupełnie opracowany projekt sojuszu.

forjiska składa się tylko z 6 row aJów gub, m;ń- poską i katolicką. Ta dyklaracy.a bolszewicka 
sk!ej, wcbcc czego botezewicy żądają zmiany i | iPodc.nŁ zasady traktatu, 
oowego ustalenia art. 2. • -

OBRADY KOMISYI REDAKCYJNEJ.
Rygiaj. 8 maca.

(§ EE.) Fom sya redakcyjna omawiała p. awa 
min f ;szcści narodowych. Uzgodniony przez cłble 
strony tekst zą^ewna' upraw nenie narodowo­
ściowe, swefeodny rozwój kulturalny, swobodę 
Języka, kościoła i związków wyznan. owydh.

Dalej omawiano kwesye zwrotu sitrat wo­
jennych, zapłaty z,a uti zynwme Jeńców oraz po­
szanowana grobów.

Praca redakcyjna postępuje szybko naprzód. 
W ypad ł w Rosy' zdaja $ e przyśp.eszać pracę 
f-ad pokojem polsko-rosyjskim.

Poiożenie sowdepii bardzo poważne.
Warszawa, 9. ma*-ca.

(Tetef.) (m) Pogłoski kolportowane praez nie- 
k‘óre agempye' telegraficzne o opanowaniu Mo­
skwy przaz <rowoiucy nistów n:e .prawdzają się. 
Warszawka rad^ostacya otrzymała jeszcze wczo­
raj wieczorem sze-eg dfipasz iskrowych z Mo- 
y w v pochodzących od rządu s wieckego. W  ka>- 
żfdtym razie położenie sowuepii je .ł bardzo poważ-

uie. Inistirdkcye wydawane prziez ten rząd wyka­
zują jedna'.:, sito* zdenerwowane. Pod fenie n:e- 
prawdziwe sa wiadictnośd o opanowaniu prziez 
'-ewalucyowesitów Petersburga, toozą s’ę łam jednak 
f rmatoe wafti. O szybkim stłumieniu rewolucyi 
nie mc»e być mowy, wobec duźy-ch sił, jakiem! 
rozporządzają rewulucyoniścl*

"W najfbfezydi dniach sprawa będzie oiirafw*a 
na szczegółowo w  BeJwederze, w  pcfaciu na- 
m estni'ikowlstokn } w  kolmłsyi spraw zagranicz- 
wydh. Di a o.sl ateozne@o opracowania strony e- 
kmoamczniej umowy połsko-runruń skśej przy­
jeżdża dlo WaPsizawiy cr-zedśtawfetd rumuó- 
skfego mfn, -sikairbu. U iończena .wsftyCiiklrb. 
prac spodziewają się jeszcze w b. rmes^cu.

Plany r crganiracyi ministerstwa 
spraw wojskowych.

Warszawa, 9. marca 
(Telef.) (m) OdbjiP s ę tu posjenizenie a 

dV wcieranej pod przewodnictwen Naozemka 
Państwa 'Piłsudskiego. Na posredszeriu tran g< 
rae/rał Rozy/adawsfci j SSk orski wysdąpłi z pia- 
nem recwgair^zacyń minfetcTSitwa wm m  wojsko 
\srydh. Z pogłosek, 'które pnaedostaly 'się na 
rewpąjtrz wyinfłka.* że zasada reorgiantsacyi M. 
S. W . będzie polegała na poldzżale tego 
stenstwa na 2 ozęśc*, na 'cizęść ściiśle Wojjltóp- 
w ą i na część altok^śtracySną. Na czele czę­
ści wojskowej będfefe stał generał, p-dczas 
gdy częścią atamimstracyjną kier-cwać będtóe 

Warsz-wa, 9. tplrćą, z Rosy", powstanę w  okręgu petersburskim tol- wyżsay urzednk cywwfciy. Jako kandydata na 
<Te,ef.'' ónł Wedle wiadomość otrzymanych szerzą się, natomiast w  Moskwie i okolicyi ruch i to stanoWÓsSttt w. charakterze <pdd6sekB0taraa

W okoiî â h Musowy ruch powstańczy sł bnie.
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«£artn M. S. W . w yn iW a ją  dl-aanegw wacdrrii- podsekretarza staniu M. S. W . i że standwńslko
® t r a  skarbu dr. Welnfedia. Mów ą także,, z e ! t‘o .sbjffl^y gen. Stkcmski. 
zc-iia s e î Dsadtooirt, równ< eż d.rtugie stanov.isk)o' .

N  a  c z  e l n i K  z a s ^ a b 1! !
Warszawa, 3. marca. i karze -bronehiŁ Pracy jednak nie przerywa. 'Wczo 

(§ EE.) Naczelnik Państwa P fsudski od kilku j naj przyjął na posłuchaniu min. Sapiehc i SCO. 
dni zapad] na zdrowiu. Jest to, jak stwierdzi! le- Rozwadów sk ego.

Ofemywa koalicyi rozpoczęta się wczoraj rano.
Gdańsk,, S. Vnarca. cCdupacyjne w  NaUrerk otrzymały rufkaz roor 

(P A T ) Donoszą tu z Westfalii:, że wiejska poczęoa ofenzywy. d'z)*ś ranę.

Koalicya już wkroczyła do Dusseldorfu, Duisburga i Puhwrtu.
Warszawa, 9. tręrca. | Dusseldorfu, Duisburga i Ruhrortn M  s'ę rozpo 

(TJeM.) (m) Z Londynu sygnał ruja: Układy częło. Do każdego z wymień ouych m ast wma- 
«  Niemcami zostały zerwane. Saukcye wojskowe szemje batrlicn francuski, angielski i btgjski dla

■rtych stmuaikow. Polskie czynniki’1 rzćSdOwf! zde 
cydclwane -są jednali przeprowadzić uregubcwa 
n e  spraw poilsiko-gdań-skioh w  drad-ie Kdobro- 
woUnej ' im w y  albo też ‘zim.JE:ć dc tego n^ilto 
Gdańsk zapomtocą stosownych środków, sto­
jących Pułsce do dyspcizycyil.

RZĄD PO LSK I W Y W IĄ Z A Ł  SIĘ ŚCISŁE  
Z D O S T A W  Ż Y W N O Ś C IO W Y C H  Dl A 

GDAŃSKA.
Warszawa, 9. m atós 

(Telof. (m) Rząd polski w yw #zaf się caf- 
kow1 e t  1 ściśle w  przepisanym tenminńe z  do­
staw żywnościowych de których -zobotw«ąizal 
s’ę umową listopadową z. r. W  dwu 28. iutogo 
go br. t-j. w  ditfu w  którym wygasła moc u- 
mciwy pokktHgidańskcj, Gdańsk otrzymał O- 
sratpScb 20 w  aronów zboża. Obecny Gdariak 
od Polski żadnej żywności nic otrzymuje.

WteMa natychmiast w życie. Wkraczanie oddzia­
łów wujskowydh państw sprzym.erzo-nych d\>

zaznaczenia sol kiaronści rprzym erzouych.

HONOR NIE POZW ALA NIEMCOM NA ZŁA­
MANIE TRAKTATU -  JAWNE.

Berlin, 8. marca.
(PAT.) Prez. Rzeszy Ebert i kanclerz Łahrer- 

badh wydali -do m cszkcnców m:asta Dusseldorfu 
odezwie, w  której po stw ordzjeniu, że honor 1 «o> 
dmoiść nie pozwalają na złamanie otwarte trak- 
taitu wersahkego oświadczają, >ż rząd Rzeszy 
dopóty’ nie spoczr. e, dopók obcy gwałt nie cofnie 
ńę -przed naszem prawem.

OŚWIADCZENIE L. uEORGEM - W  IZBIE GMIN.
Londyn, 8. marca.

(PAT.) Lloyd1 G< >rge w  swej mowie w któ­
rej adteucił (pr pozycye niemieckie, powtediciat 
łgiędz* Miiemi co następuje. Prcpozycye memie- 
dkie nre wys*arcza by usprawiocSliwić odłożenie

sankcyi na później. Ostateczne uregulowanie apira 
wy jest kc-iiieczuie w  interesie całego świata. Za- 
równo Ń{eftńsy ia& amanci raz neutralni domaga­
ją się jdĆś togo, ponieważ czują konieczność od ­
budowy na pewnych podstawach.

NIEMCY CHCIELIBY PRZEWLEC POLOW A­
NIA DO WYNIKU PLEBISCYTU.

Bytom, 8. marca.
(EE-J Dolega cy a niemiecka na kowferencyi

I ndyńskiej usiłowała jak najbardziej przedłużyć 
rokowania, aby ich wynik ogłoszony był dopiero 
po tókońcżeiru ptfiekiścyhi ma Górnym Śląsku. Ce­
lem tych zabiegów była cljęę uniknięcia przygną, 
biającago wirażeńia, które dlecyzya mPcarsirw 
sprzymierzonych wywarła na narodzie niemie­
ckim Górnego śląska.

G ran ica  SląsKa o d  dzT?ś z u m lmięła.
Bytom, 8. marca. 

(DAT) M ydzysojuszo cza komUsyą w 
Opoiu wydala rw/jporaadżenfe, snącą którego1

od środy din*a 9. b-m. o goidz. S rano zafmyka 
się graniae G. Śląską.

Jeśli nse z  serca \ z obowiązku 
To prze z egoizm, wszystkim tak bliski 
Wciąż pamiętajmy o Górnym Śląsku, 
Bo go nam zmiotą niemieckie pyski.

K o m ite t  0 . K . Z ., L w ó w , pi. M arya G d  10. 
R a c  .unek w  P .  K. O. Nr. 1483 40.

D a tk i na p r 2b is c y : -
l.w ó w , 9 m arca.

W  rędakcyi naszej złożyli;.
Urzędnicy i służba adm. fundacyi hr. Skarbka we Lwowie 9-309* Mk.
Funkcyonaryusze Zakładu sierót w Drohowyżu 9.4 u 33 Mk;
Lwowskie drużyny harcerskie 2.771 '50 Mk.

0y-Ku~yi generalna nad kensty- 
tunyą cCDędzie dię przy trzeć em 

czytar? u.
Warszawa, 9. manca,

(Teleb) (m) Konwieat sracrów  zebrał się 
wdzoraj na p:is edzen e, afby omówić sprawę 

| dyr£cusyi i gl-asowama nad ktonjstytucyą w trze 
jcktn c m r f l i ;  Ustalono-, że w  trzeb sm czy- 
itairr u oidb G.ie sę dydeuśya generalna w  któ- 
rej “m ensom ikdiżdeigo -klubu prizeinaw^aić będą 
■mogi- jadyvre 2 ijnowcy. 'Dopujizczafine są widc 
sdej dążące do -zmiany projektu, >rYiatóę tylko 
wiówczas. jeżialS złożą te wntofikł 3 łduby po- 
seMPe f-cząice n-ajrrjuej 100 pa^iYw. Ołesct^-a 
r ‘e odpędzie s*ę dnia 15. bm. Przed łeryaml 
św  ątecz-neinf Ikmustytucya strmiie sk; ustawą. 
F^rye w  ielfc jmeerre rorpna ną ga. d g ł  21. bm, 
i trr-vać będą do 26. kwie^rń-a br Jerjyn‘e k o  
m ęye skapbowo budżetowa, atlmii^sirracyliia 
i ipratwTrcza rogpctczna swe prace o tydzień 
wcześniej tj. 19. kwietnia br. W  rrarłe potrze- 
by może być zw ołiś®  .wcześpeł taMe korni, 
syw 'tpr.Tw zayraii.Vs -p-ydi.” * kofmisya korittyDu- 
cyfn? Posłcw-1'e, którzy om^zezą pot/edzenic 

ddm iw jue Łez ttmrKwedłiwfe«rąę będlą kara-rtl 
giw ^ytH  w  wytsok-Ofici’ 1000 fnafek- zą. każdo 
opuszczoiw posedzeuie komisyjne.

TRZECIE CZYTANIE KONSTYTUCYŁ
2i6 podieKjzeme Sejmu.

WarcatawO, 8. marca. 
/PAT.) Po rdeduniu do komis przed łożeń projeK* 
tów ust,’ w  Izba przeszła do 3-zo eryłanta usti- 
wy. kcnsf duc  ̂j Po c-dczytan u przez sprrrwozdb- 
wrę p. r.rkfi rw  cza zaw adom’©*^ o do-kon1 nsj" 
rewizy' ustawy pod wzgte-dcm pra«m’czym) ł 'sfc- 
daloyj., z .u<v’zgWn>Triem przytem 1’cznych gło­
sów rozmaitych (nsńYtucyji ta-icże ! głosów .prasy 
zabr-ał glos p. ks. arcyb. Teodorowie-' < p. ks Lu 
toslawsk , poczem rozprawę konstyitucjdjią prze­
rwano.

Poza porzad^Bem dzaennym załatwione jesz* 
czc sorąwę zm:en.y statutu SkisBego.

Nos-tfore ros^dzenie we czwartek o godjz 
4-fej- pofołudniu.

Niemcy zapowiadają zerwanie rokowań polsko-gdańskich.
Polscy d-sle rac; starają się o załagoizenie spo^u.

WarSzaiwa, 9. marca 
(Telef.) (m) Praisa mem-iecka w GUla datku 

zapowiada zerwanie roktAvań po4slko-gdań- 
iskich. Ze strony polskiej czyn- się miimo to 
Wiszystkó, aiby spór został załatwiony polu­
bownie. W  chwfłi Obecnej tsbiśeje projekt zwo
lanca konferencji przowodn cwących obu dele- .... „ .....______.,1L j|L
gacyi, wicemniis/tra Plpcińsk-'ie®o i senałtora Je- 'ntewy prowizorycznej, dbUc^sowej na przeć 
wełow&k ego. Maj^ oiń zebrać sę, abj* określić i czasu medług’, a obejmuJape] luźne tylko ipo- 
sposob iąła-twfienua' kwesty.! spornych bez u-1 sz.c<egófne fragmenty caiłoksztaltu wzajem-

ciekania się do środków ostatecznych. Dopie­
ro, gdyby ta 'próba nie dała pomyiśllniych re- 
dbitatów, wynikłaby ko.iUtczoość zaistanowe- 
nia się nad celcwcścfą dalszego prowadzenia
rolkcwrań. W  warszawskich kołach polittyicz- 
riydh mówrą. że Gfltm-szczain1 e usiłują zą wszel 
ką cenę sk łon i nfijd polsfld do zaniechania u-

WAC7EI NIK d o  YTTSONA.
Warszawa, 9. miarca 

(Telef )  (m) Naczeln ir Państwa przesłał Wit* 
sonowi list treści następującełS W  wigB ę okoó. 
czen a 8 lat pańskiej prezydentury., która w  histo* 

| ryi Polsk pps rda sw-oją zlot-ą kartę, śpieszę zfo- 
j żyć Panu moje własne 1 narodu polskiego głębokie 
j wyrazy czci. Polska złączoria z demokracyą Sta* 
iiów Ziedin-oczrrn.-ch Ameryki północnie* czynami 

; w'elliich tojewnków o wolność oraz mIlony Po­
laków pracujących na pc'żyłek Ameryki otrzymał* 
w  cz?s’e świ,?itov/«j w-ojry dzięki Panu i •nlacbie- 
tn.ymi Pana dbywatelom nlezapomn cną ngd.y po­
moc t poparć'e, które umożl'w'ły jej przetrwad
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Dzietho zbytku i rozkoszy
ze striiną ZUZANKU GRANDAIS urtuiwiow. n i l .
O b r a z  t e n  i l u s t r u j e  m u z y k a  n a  k o n c e r t ó w ,  o r g a b a c h .  io3 6

nafclefeze próly i przeszkody. Dzień dzisiejszy i wiiedzlaną przez Panc w  historycznej deklaracyi. 
ab tg?) się z chwili blizktezo jej pokoju i podjęć# Jestem nie w j mowa e szczfeśLwy, że mogę dziś
przez naróc tej twórczej pokojowej pracy, która 
wzmocni i opromieni jego aiepodtegfoiść, zapo-

złożyć Panu podziękowanie w imien u mottem 
i całego narodu polskiego, Podp. Józief Piłsudski.

Hardlng odnuca udział Am ryki w Lidze Narudotoj.
Wairszawa, 9. marca. (francuski i angielski, iż bezowocne będą usifówa- 

(Telei.) (,n) Z Paryża telegrafują: „Chicago nia tych rządów, aby pozy'łkać Stany Zjeidfrwczo- 
T "buniŁ * d nosi. ż« llanding zawiadomił rządy 'ne dla Ligi Narodów.

Kwietniowy kontyngent węglą^y Lwowa i Krakowa uległ redukcyi.

pod traeswą „Wolta Indu", TyfeokMk ten zfoteo- 
ny ab Koi P. S. L. SłanG-wnistko redaKtora na* 
czekiego objął b y ły  tai%r ster Wojcechiorwslk*.

(Tesetf.) (m) kiótowniiM-w <%-
renety! rlóiwń.ilfńsH.tef. Na rozporządzenie wojsko­
wej komisy! sejmowej aresztowani zostali bytyi 
prezes dyrekcję kolejowej w  Równem Letki© 
w 'cz praz szef wydziału tejże dyrekcyi Eysirwwl 
osuraflżetd o to„ że sprzedał 2 wagony kawy 1 
soli *a, bydła należące do wojskowość’. Transr 
akcyi tej dokonali w czasie ewakuacyi dyrekcył 
rówi eńskiej do Lodź;

Krakó y, 9. marca.

‘(Tejerf)  (s) Onegdaj! odbyte się posiedzenie 
małopolskiej komisy! węglowej celem , rozdziału 
kontyngentu na miesiąc kwiecień, na podstawie 
-y-kazu pańistwowegomirizędu węgł wego w War- 
zawte. S twierdzono *  przyznane na kwiecień 

i kontyngenty fflla wiszysrtkich dzielnic państwa zo- 
iały baindizo znacznie zredukowane, a zwłaszcza 

przemysł i opał dom,wy są dotkliwie pokrzyw­
dzone, Przyczyną tego stanu rzeczy ma być nad­
mierny przydział dlla .koilei, którego lwia część 
nzypada na przeobf ie dieputaty. nie mięte, przez 

państwowy urząid .węigjowy w  os tmą rubrykę 
przydziału lecz sumarycznie z zap o irzebowa­
rem  kolejnictwa traktowane. Przy wynikłej z te- 
; » pow idu rediilkcyi przydziału doznała MalopOl- 
fika jesztoze specyaLmej redukcyi w procentowym 
rosurfku przydziału dio zapotrzebowania.

Cyfry panztwowego urzędu węgłowego na 
kwiecień wyikaz.ua? to wymownie.

Zapotrzebowanie na ocle przemy sł 'w e w  b. 
' wigresówac wynosi 216.615 tor*, przydział zaś 
'21.300 ton, Wicfkepoll&k i 94.050 fon, przydział

41p OO ton; Manopofelka Zi potrzeb rwanie 167,090 
ton, przydział 4*8.SCO ton. Jeszcze b^rdziei rażąca 
jest dyapfoporcya przydziału kcijtynigentu na opał 
domowy dla trzech dzielnic. I iiaik na zapotrzebo­
wanie Kongresówki na kwiecień 200.000 ton przy­
znano kontyngent 26.00U, dla WieCIkcpoLsikf na 
30.940 przyznano 14.509. a dlla Mał <d||Md na 
117.640 przyznano tysko 14.500 ton, Ogólne zapo­
trzebowanie przemysłu i na opał domowy w  ca, 

ulem państwie pizedstawia cyfrę 871.355 ten, 'gói- 
■na zaś suma przydziału ma te cele wynosi 289.600. 
Ogólna suma zapotrzebowania koleji wynosi 

,413.170 ogólny przydział dla .Kołieji 322.500. Wyira- 
,żcno ma, p ytedzeniu życzenie, aby państwowy 
urząd węglowy na przyszłość. osiotro wykazywał 
potrzebę kolejnictwa samego a c-soibnio (potnaefcę 
na deputety. Prawdopodobnie wyjdą wtedy cie­
kawe cyfiy hi

Kom'isy a przydzieliła j fa  Lwowa i Krakowa 
na miesiąc kwiecień korryngowt zredukowany do 
4500 toni, izamia? t 6.000 ton. Gazownie i elektrow­
nie otrzymały przydział niezmieniony.

Rozmaitości telegraficzne
(PAT.) Deiegjajt polski p tty  L. N. pnof. Asken^ae

rawdadnmił, że w ttycłi dniach przybędzie do 
Warszawy. jdi K  H

(Telef.) Cm) J^ou^mr Polski'* ogłosi! dymisyę 
p. Pepłowskego.

(Telei) (im<) Sprawa cbsaJa2n:a fekj pracy.

Z nowośui wydawnhżyah.
W. Raiórt: W esbi« ńupetityn^iłCye. — Ludowe 

Towarzystwo Wydawniczie. Lwów, 1921.
Lwów, 9. marca.

W  nok niespełna, p,o „Śmiesznych bis,toryach“ , 
iSysSjr pirzed kilku dniaeni „W esołe' hnpertywn- 
:ye“ druga fosiążka autora, którego szczery, bez- 
>średn; żyw.o!owy talent już ;d dswóch lat zwra­

ca na siebie uwagę całej piszącej i czy*ającej Poł­
yku O niezrównane jego feiletiony, z których wy« 
rierają pazury i zęby urodzonego satyryka, b.ją 
. ię reidai.torzy wszystkich p'sm, skwapliwie prze- 
iita t wuje go Aimeryka, płacąc... dobrem sHofoem, 
:.w to daiś stanowczo tańsze rtiż dolary „Szczu- 
•,ek“ obok ,jviucliy“ najpoważnrciisze dziś bez- 
zpirzecz.ńie pajmo satyryczne w  PcJsce, oddał mu 
v/ wieczysta arendę trzecią stronę, Książ&i
jego’ rozchodzą się natychmiast po ukazaniu sie w 
iiandlu i (o ironł «  są z pasya poszukiwana na­
wet przez nowobogackich, dyplomatów, paska- 
SzjR a' wńęc przez tę właśnie sferę, którą Raort 
7le hi.' fazy wemlłosiernie przeorał ostrym. płu­
cem swej satyry. Ra rt ma poniekąd monopol w 
!\nlsoe. Na palcach jednej ręki potrafimy wyli­
czyć wybitniejszych pisarzy, hołdujących satyrze

W  zwązlou z rokowafiifami w stpraw':e ob-sa- 
d0eriia w.akujax:ei ttfd pracy imówią, że naj­
większe szanse ma o/beoniie ikan-dydait N. P. R.
Pżl-inier .In.nlkawlsH.)

(Telel.) Uv) Nowy organ ludowców, W  naj
fcilizszyicth dd’ ach ma s'ę ukazać no\v y  pottycz 
ny laiłtruralny j 'gospodarczy tygodnik ludowy

Ze spraw ruskich.
Lwów. 9. marca. 

-dSSEZAWISLA" PRASA RUSKA
„Rdnyj Kraj'* wykpiwa o.ędzie „Narodnego 

Kon t-etn'*, w którem zalicza on dO' prasy „nleza- 
w !dej“  pisma „Ukr. Wistnyk", „Batkiwsrczyna' 
i „Ukr. Hołos". „Gdy w r. 1915 — p’sze „Rtdnyl 
Krd' — austro-nle,m:eck e wojska wkroczyły do 
Lwowa; pierwszy numer ..Ukia ńsklofeo Słowa" 
w  swej nadzwyczajnej lojalności dla monarchii 
ausitiyocKiej, przyniósł artykuł wstępny w  języku 
nem bcLm. Kiedyś wyjaśni czas także hsioryę 
funduszów „Sojuszu y^yzwolenia Ukrai'Tiy“ , któ* 
rego siedzibą był Wedeń. Niejedno opowiedżę­
liby latoże ci„ którzy już w tym roku często wy­
jeżdżali do W edna, pęwn’e nie po ukr,a!'ńsk]|e pier* 
nfądze j subwerćye, a niejedno możnaby spraw'- 
az-’ć »v ks’%? naszych instytucy' humanitarpycłi*. 

! Tak wygląda finansowa strona „n'ezaw»s?ej“ pra 
i sy ruskiej, w  oświetleniu 'bezpartyjnego, chociaż 
szczerze ruskiego pisma ,,R. Kraj", a jak' ona da­
wała pokarm duchowy swoim czytelnikom odpo­
wiada to p srno następująco: „Wystarczy dla
przykładu przytoczyć oryeutacyę basta zda. truu 
diowiego, przemyskiego „Ukr. Hołosu" coczę.vrszy 
od bolszewickiej koncepcyi Wynpyczehk,i aż do 
dz:s'eiszej trud o w ej mona-rchi5 Skoropadssczylców 
czy Habsburgów". „Rdnyj Kraj" stwierdza,. żę 
je^o taktrku pod hasłem porozinnibni® przynio­
sła już Rusirom dużo Korzyści: i  niejedno jtt? 
zmien ło się na lepsze.

Ma NIFESTACYA RUŚKA Xv e  LWOWIE.
Krajowy Komitet jubileuszoyyy dla’ uczczenia 

60 rocznicy śmierci Szewczenki, urządza w® 
czwartek dnia. 10 b. m.. o godz. 9 rarao w eericwf 
śv7. Jura żałdbne nabożeństwo za zmarłjcii bo- 
jo\vTi;ków za wolność naicdu. Ko*n'tet wyzyskują 
rocznice śmierci poety dla celów manfe&tayyj- 
nyefo. Na rrarifestacyę tę, otrzymały wezw ani 
wszystkie towarzystwa' i- iastytuicye ruskie w,e 
Lwowie.

O WYKŁADY RUSKIE.
Dyrekcya Potlicyi \v-e Lwowie zabroniła to­

warzystwu wykładów naukowych hn. Fiotra Mo­

wę formie prozaicznej (Perzyński, Wina,v'er„ Za­
górski, NowaczyńEki, Przybylski). Nie znaczy to 
bynaórmfej, jakoby cale powodzenie Ra u ta pole­
gało na „nrariupclu". Ma jt-go sztuka' już dziś wa­
lc ry mocne i indy w'dualne, które p-znać może­
my doskonale z „Wesołych impertywencyi". A 
v, ięc pnzędewszystikiem i w pieru/isizej linii pasya. 
Pasya dla satyryka jeist tern samem, co tempera­
ment dla kobiety. Pasya gryzie n eraz aż do kmwi, 
ale nigdy nie pluje. Bo ślina jest wytworem wa­
tr by lih zepsutego żołądka, pasya zaś płynie pro 
sto ze serca i w niiem ma swoie siedlisko. Dlatego 
naiwięks' satyrycy świata byli wpierw poetami. 
Takie same oblicze duchowe ma Raort. Jerze ze 
gdzieś tam pod powierzchnią serca tłucze się jak 
Marek p-, piekłe dawny poeta, Raz jeszcze przy­
chodzi do gfosS w  „Zaduszkach", „Walce z wia­
trakami", „W ośuie" czy w „'Fragmencie". Lecz 
podłość życia endzierineito, drprawacya wejny 
świtowej, za w d y  mboismie, gf- pot a ludzka, par- 
rkiinęły w irwarz sercu i z poety rtamdźił się saty­
ryk. Lecz krntalkt ze sercem nie przerwał się zu- 
pełnie. Satyryk tego najwyższego typu iak> Raort 
gryźć zawsze będzie serciem, przez co sztuką jego 
daleka test od-parrSetu. czy .paszkwilu, -posiadła 
temperament, bezpośredniość i żywiołową siłę. Są 
satyrycy w których wszystko znajdzie:? prócz

hit.norii. Raort posiadła ten zwaryowany,' taitezą 
cy na gL wie kardza-na, prawdziwie Twahiawtslki 
humor, umejący wykorzystać dla swych ewków 

ażdą tparadoksatlsiiość jsytuacyi czy typu, więc 
iogo „W-esoie impentyn;pnicy'e'‘ nie tylko Łwczuię, 
ale rozśmieszyć potrafią do łez a .przez to Ura­
żają uaibardziej bezpośifedpio do serca ceytel-mka. 
Jeżeli do tego dodamy piękne wiałory styltetycił- 
ne, będące wyiiikiCin dużej kultury Kterackież adef 
■aość do Ikcn^rtkcyi technicznej i myślowej, do­
skonałe czucie w wyborzie tematów — będiz!e*ny 
mieli zuipełny i wierny rzut oka na oblicze ducho­
we pisarza, któretg i niepośiedui talent przypiął 
■mu tak szybko ostrogi, rycerskie. Książkę wydaną 
bardzo starannie jaik na dzisiejsze czasy miteęryi 
.papierowej, zdobi prz&pięfcna, doskonale sikompo- 
mwana okładka znanego artysty Zygmunta Kur- 
czyńskiego, oraz sncteskowe przerywniki w tek- 
ście Kazlntiuinza Grusa.

Zwolismratcy Raorta oczekują z niecierpliwo­
ścią fragmentu powieśctew-egn tegoż aato-ra pi,: 
.„Za cesarza", który ukaże się niebawem na prtó 
kiach Tcsięgaraldch,

Henryk dółu^no^tki.
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hyjy urządzać wykłady tla temat współczesnych 
zagadnień społeczno-ekonomicznych, zabroniła 
również dyskusy po wykładach domaga sę od 
towarzystwa tekstu każdego wykładu.

ZDYBAŁY SIŁ DWIE MARYSIE^
Z tcwod u znrknowaca p. Llskowacklegó 

komisarzem rządow ym , Narodnego Domu1' w 
miejsce radcy pamistnictwa p. Napad'Jew cza 
Stwierdza ..Prykarpackajd Ruś", że akt ten n'e ma
żadnego podkładu politycznego. Pismo to stwer- 
dza zresztą, że zasadą jego stronnictwa jest łść 
w stosunku do Polaków ramę w  ramę z partyą 
ukraińską i ra tej drodze nie zdołają go wstrzy­
mać żadne koncesye,. Skąd ta gorąca syrnpatya 
do Ukraińców, którzy przy każdej sposobność 
kopa! strerorków ..PryJrarpackiej Rusi", trudno 
zrozumieć. Z-daje s ę, że jest to jk.sś nowa oryen 
Łacy.a wybujała w szale łrcroawałowyin-

DO CKŁOPSSOEJ SKÓRY.
Wzorem trudowej party; i starorusin! dobie* 

rają s;ę do skóry ckkrpskiei. „Ruski Konstant wy- 
dawnezy" roz.psaił również składki na podtrzy­
m an i swej prasy („RryKarpackaia Ruś" i „Wola 
N?-rodtu“ ) i zb era je w ca tym kraju systemem 
trójkowym. Na spisach ofiarodawców figuruje 
przeważnie duchowieństwo.

CZY NOWA KONSOLIDACYA?
„Wola Nar od a" c mawia ja c skutk, ..bratobój­

czych w-atk partyjnych" zapytuje do czego one 
doprowadź ły. „Widoczme — psz« „Wola N.‘‘ — 
brakuje jeszcze tego wieSUego ostatniego słowa* 
które przełamałoby raz na zawsze lody, które 
złączyłyby rozbieżne strumieire naszego życa 
iiarcćffrwego w  jedno wspólne koryto, które swą 
potężną falą objęłoby .wszystkie Id asy, wszyssk e 
warstwy, rozwal o raz na zawsze walkę partyj­
ną i o e  dopuściło do ,n lei 'tam; Pdz:e •s<dz,<e o duszę 
uwodni i V*gc istn enie. (Najwyższy już czas skoń­
czyć 7, lekkomyślną poftyką n:eodpow'edz:alnvch 
AwaOturn ków-przywódiróW' i cb ces. król. austry 
ackiem rracberstwem. Najwyższy już czas, p V  
nąć na ich n eg odmą. prawdziwych synów 11 "rodu 
drałalnCść. wyrzucić z grona swego ch pomoc­
ników. ze+riteć czarne plamy w swej duszy naro­
dowej i ŚmoTo spojrzeć rrieczywbdośc1 w bory".

Jest to jawna ofentn pod .adresem TY»nfyi t ra­
dowej do wspólnego dzisł-pa. Czv fest ona szcze 
pą, lub też ma głnboko ukryte a dobrze 7amafk.ru 
w»?.ne cele. nie zam'erz"tr.y na rsz'e roztrząsać. 
Zaczekamy co na tiią odpowie druga strona.

• imu a n i a H s a M

Drugi dziei p̂ hyta 
min. Ritaja we Lw wie.

Wliyt«sc?|5 IwUwsłrfch ffkójl Sreóffieh '! hfta- 
iwypsi. — KcnfemrGrP mtnsżra z de&cŁjatejm 

Óąou. —  Wyjajrcł do TsrftcuoH
Lwów, 9. marca.

Wczoraj przed południem zgodnie z progra­
mem mAmstler Rataj rozpoczął wizytacyę lwow­
skich szkół średn eh i ludowych. Wieczorem zaś 
odbył dłrlżazą kcnóerency.ę z delegatem dr. Ga- 
leckm. Przedniotem obr.?d było uniezależnienie 
władz szkolnych z pod admin atracyi politycznej 
lią samodrz:e!ne. oraz sprawy 'budżetowe, budyn­
ków szkolnych, płac persona tu i kilka Lny cb mniej 
szej wagi.

Zzcdnie z podaną Wczoraj wiadomością przez 
nas w „Gazece 'Porannej" minister Rataj wyje- 
diał wczoraj o 11 godz. wieczór osobnym pocią­
giem do Tarnopola w towarzystw e .kuratora 
szkolnego Sobńskiego, dwóch wizytatorów szkol 
rtych .i swego sekretarza.

D r ś wieczorem wraca minister Raitaj wprost 
do Warszawy.

Z T E A T R U .
WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKI.

Lwów, 9. marca.
W gronie tych, którzy pamiętają o Górnym 

śląfsku stanął i teatr na z. pośwęcając wieczór 
sprawie tak banfro nam drogiej

Słowo i dźwięk złączyły się, by zad kuruen- 
tować naszą wolę, nasze ukochanie. Mocitem wiel­
ki em słowem przemówili dr. Kwiatkowski, prze- 
pięjkMą zaś, Korywającą była mowa pr f. dr. Ro­
mera o tej ziemi śSądkfei, o naszych do pra­
wach. o pięści jwnkitów po nią sięgającej.

Szćacfoe»nym patosem -przepojona dckflauracya 
K młowakteeo sine wywarta wrażenie na wwjo- 
wni.

DsteW) danmy w  muzyce składali: Chór ialę-
szany Tow. muz. odśptawansi-eTO Katdaty i hymnu 
Witolda Fiiemana młodego, niechybnie bardzo u- 
zdolnlonego muzyka, dr. Cyganik oraz p. Airga- 
rtńs1 a-CtroytfOwSka. Artystka w stroju GórnośUą- 
zacziki, śpiewała ludowe pieśni górnośląskie, a 
śpiewała je nadzwyczajnie, zwłaszcza „Wędro­
wali Rusy". Słuchano tej nawtaknóś artystycznej 
intenpretaicyl z prawdziwi rozJco-szą.

Wiecziór zakończyła Aragiedya Wysp^ańsikie- 
go „Sędziowie" w  których w  ostatniej chwili cb- 
.Ha rolę Jcasa p. Łozińska w  miejsce chore] p

-r  A..

KONFER.ENCYA LONDYŃSKa ,

Woła cała koa-Iicya:
Płaćże N emcze! płaćże jucho!
To coś zrcfolł w  świecoe złego,
Ujść nie może ci na sucho.

Jitż tumanfcz nas za długo, 
'Wykrętami kiepskej sorty, 1
‘Frankfurt trzeba będzie zająć,
1 zblokować wszv&tlt e Porty.

(Nawet L’ oyd Gccrge. który dotąd
Srogiej wam oszczędzą lekcyi, 
Dzięki wasziej fcezczeiriości,
Bliz.k jest już apopleksyi.

Bowiem «'ę  przebrała m arka, 
W"szej oszczędności grosza,
W  ęc przemówi tero .z do was 
Argumenck pana Focha.

A wenraszek tak jak p:erwcj 
Wriąż u da w, że jest durny:
N c z?nUc'ć riże możemy,
JeSl5 Śląsk stracimy górny.

NerNaj wreszcie Foch przeuów-. 
Szkodai i, Ntemceni czasu tracić,
7r> wojeryie jego zbrodnie.
Polska wszak nie będzie płacć.

Nemo

WODY HOLOŃŚKIE
H&M A  FA.tlMA, At- A. ftC«aB3 F«£aE:, p .w-

(lórz^docj jsfcości Jtf tolecA 94tó
P e r f a m e r y a  , A  1. B  A “  K .L i T K r , i .

W y ż s z y ,

isslelni mMl
p i e r w s z o r z ę d n e j  i a s t y l n c y i  f i n a n ­

s o w e j  w  k r a j ą ,  

z najlepszemi rtiferencyamf, p ra n ie
zająć klarown a a  słsnow sk ) 
w l.is^i^cyl f sisn :owaj I^b

p a  s s w y s l o w e ! .
Oferty pod li n m i  „M. F.“ do 

Redahcyi „Gazety Wif3czornei‘‘* 964i

PadzieltQW3nl8.
J. Wielmożnemu Panu D.% Sł pnie’ i*mu, 

Dr. O umewskiemu, Dr. Jadowowi a w szcze- 
l Iności p„ Dr. Mnrksteinowi s łada łtiniejazen? 
za przywrócenie do zdrowia męża i ojca* i asze- 
jo  najserdeczniejsze podziękowanie

Rodzina Cukfer w.
Kimionką Strum łowa. * 10C0Ó

OD WYDAWHICTWJI.
P> T . P r s n u m  r a t o r ó w  ,G  .- 

t®ty W ie c io r r łe j "  i „ G a ie t y  P o ­
ra n n e j"  p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ła c e n i *  p r e s i o m e r a  t y  za  
n tes iąc  M a n e c ,  n to  tern p ew -  
uief, że  t y  zn P re n u m e r a to ro m ,  
ittórzy  p re o u n se ra ty  N  O  W  Ł  J 
w r a z  z e w s .n ta a ln ą  z a le g ło ś c ią  
•i i e  w p ł a c ą  n * j d a l e j  d  j  d n ia  
W>»go M a r  a 3921, zn  e w o le n l  

o ę d i i e m y  w st rzy m a ć  vr t y m ż e  
i m u  d a ls s ą  d  ;s taw ą , wz .< lqdn ią  

w y s y ł A ą  g a z e t y .

4MBtew.rrwBt m ' mtnt-mi

••t R O N I  21 A ,
Repertuar teatru !ni«1bVfeso{
Srcda, 9 marca o 7 w eczór „Aida*1, opera, 

P:crwiszy gość n-ny występ Jadwigi Lachowsk.ei
Czwartek. 10 marca o 7 wie;-ar „Klaudyusz*1 

komedya, 3-ci raz.
Piąiek, 11 marca o 7 w 'ecz.Carm en", opera, 

Drugi . ostatni występ Jadwigi Lachowsk ej.
■fi

Z teatru fkcm-nńkiują nam: Z poiwodu cho­
roby p. Hiercwsk ego objął rolę Bobby w  k o  
medyi „Klaudyusż" p. Kcfłote-ski, który grać 
ją będzie także w następnych przedstawie­
niach.

(—) Nieszczęśliwa wypadki. Wczoraij p pcł. 
w ulicy GrócHactkiej z powodu własnej nieostroż­
ności robotriilk M chał Karab.ś dostał się między 
furę i nad|;eżd'żalą-cy wóz ti am calowy. Skutki 
nie strożności były fatalne, gmyż Karabuś doznał 
złamania dwu żeber. — W  ulicy -Teatyńskiej zaś 
koń kopnął Andrzeja Win i ar. ik'ego w  twarz tak 
silnie, ii Winiarski prócz rany doznał takia 
wstrząsu mózgu. ‘Nadto Winiarskiemu grozi tdrata 
lewego oika. — W  obu wypadkach pierwszej po- 
m cy Uidziellło —  jak zawsze — Pogotowie ra­
tunkowe.

(—-) W ydal ta się z domu. Apolonia Bielań­
ska, zamieszkała przy ul. Kordeckiego 1. 33 a, 
zawiadterffa wczoraj po-Iteyę, że 18-1 eto a jej 
córka Zof a w yda ’:'ła się z domu jeszcrie pod­
czas świąt ffożcgu Narodzenia 1 ‘dotychczas nie 
wróciła. Dotychczasowe posKuk;wana matki 
za córką nie cdottasły pcż^dairKgo słkutilai i ’dła 
tego obecnie udiała się do policyń z prośbą o 
pomoc w  daklteim szukaniu.

(— ) Siarczysty szofer. Posterunkowy p o  
lńcyj Kcwa.l&kfi, pełn:ąc min one! nocy służbę 
w  uFcy Kopernika 0 godz. 12‘45 iw łowal za- 
jrzym ać satnocbrli podrzący w  sl îaloneim tem­
pie heiz ośwotleną. Szoifer jednak nie zważa­
jąc sra wołm fe Tr^teTwikowe^io jechał w Jem 
samem tchnie dalej i łcofe bod in/ku pocztowe- 
gio naieebał na iodno-krniny •wiórek, na którym 
^edzłał mHor dcv/ódcą batn.lonu Ikotejowego 
nr. T.. jakaś painf i dwiócb oficerów. Skutki na- 
ieebetn a by ły  fatalne. W ózek zasilał połamany. 
M ia r y  na nim odnieś!’ kontuzy?, a ipomcnnt- 
kowi 'M^ecziy^łaswicMr P o  v'rw ecWemij ranę na 
głowfę opabrzyki Porotonóe ratunk.r-we.

(— ) Gzymsy. Wc.norai o cod7. 7 wieczo­
rem .z realności przy u l KazWerrnw.skiel ł. 32 
nr\'vd.1 kawał gzymsu na chodnik. Na sincześńe 
nie bn/Io ohar w kndziacfh, bo w  knrty^oeł
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tv c t" 'g
ten r i m 'cmi m v v v t -o r e m  paryskiej kinematografii, a genialna gra artysty drama- 

£ Ż U C H I N A  c zv n i g o  p ra w d  iw em  a rc y d z i łe m . —  —  —  —  —  —

chwti właśnie nikł nie przechodził kolo wa­
lące! się realność̂

(— ) jeszcze nie zginęła! Starszy puRterun 
kOwy fxxvy  Kaczor owsik, wczoraj wieczór 
u zJMegJu ulic św. Stanisława i Legionów przy. 
arzyimal Leibę Firssa liczącego 27 lat pccho- 
(I) qoe|go z Kapoiówflc. ipawśat Borsziozów. W  
drodrę na pdicyę Fusis w ręczył Kaczorów- 
sScierniu 500 m. by ten go wzamian uwomł od 
swego towarzystwa. Posterunkowy ceniąc 
wfyce) tow-anzystrwo Firasa, choć wpiął 500 m 
przMszedl z ram na p^l^cyę i tu dópono po spi 
sanno protekotó, pr*ziaprowajdteenii,'i rewozyi na 
osortre jrtzyT>itolwadz»ne®c i -po złożeniu do de­
pozytu 500 marek ncfistal s'ę z raim. Podczas 
rewizyt przy cisoibie Pnssa znalteiztono tylko 
14125 rubli carskich, które kupił „na Gzarnej 
g‘eLV !ie“ w ul. Stanisława.

(—) Walka z gangren? społeczną. W  ulicy Kra 
siek ch posterunkowy Piotr Kumała przytrzymał 
karwilairza M-oritza Lawgwebera, który uginał się 
pod ćężąroin pudła sacharyny. Ponieważ potiie- 
runikcwe,m'U ipo.ck dżenie tak znaczniej Mości wy­
dało się podejrzane, pirzeto pc stano wił Laiutgwdbe- 
ra. o'opowiadającego żadnych dokumentów odpro­
wadzić do biura kcmSrłi skarbowi?! Wobec tego 
jednak, że w ćrodrae Laogweber usiTwał przeku­
pić poskerurfaoweg? i.w tym celu wręczył mu 1000 
mik. policyant cdpaicwadro go na iuspekcy-ę połi- 
cyi, gnfz:e łąko ,.c >rpu? -rT-k-cli*’ złoży? 1000 tnk. 
Sacharynę i zloro^n gót-ćwię przez policyanta 
oddano d0 depozytu.

—p—

I N W A L I D O M ,  katekom i cbrtrącyn na no-ri
r o 'e - i  s ' i  Dip rw iJ  irt^Hny Zakł* ) obuw ia o rtop sd T crn e* 
U. Naiwoia.-S 4, V »4 ;», S tiw ick  eg  > 6. naprzeciw 
jL iw a s j L  cirie  p  >i ‘ -s  i i  i ś w ia is c  suri P. i .  L-

*a r ,y - »p c c y a  im ów . 2 !38

Ostrzegam pp. odbiorców lodu,
y nie w ią j.ili tit, l.o ttćk tem , g o y ż  z początk iem  se-

k•:onn o tw ieran i g łó w n ą  a p r ie ta ż  
t. ra lnego. F a b ryk * w ęd y  t-.d ow t j

rfu ! r y * z t * t jw e g -  n «. 
B  żi.icza 1|. 10307

K O M U N IK A T .

C N A  CHLEBA.
Cena chleba sprzedawanego na kar­

tki Nr. 8 wynosić będzie 2 4  M a r e k
za boiheiftek* 9986

Miejs'd "avIH a^rmłz-icyjny.

EKONOMISTA*
Kursa g iełdy  lw owskiej.

Lw ów . a murea.

W a l u t a  w i a r H o w a .
2  A k eye  b a n k ó w *  n  aztnlc% Uasaia z  i e * ? » * ł *  b is- 

*!»cy a*
W»rt OJtA
« « r U »  śfiriŁ FtM| Tt-włrt
*•1 CS/

Fsnlr *V*. /wSązkowy
!V i V cm.

Bank dyskon t-w y 
Jt*nV h iooteezn f gsUw
Bank h ip o t  ze-neLoj 
Bank Msłipoi-Jtki flnirk pcw srecli. krsdyfc 

przem ysłowy 
8 .  j k  zic.ncki k ro i.  jjilis-

It. A k ey e  T o w a r : . h a ? fH o > y :li I B-sflTnysłoiryslL
Tor.'- »kc. brww. lwów . 500 U 0  8 )  0 '— —

1̂80 
2 0 
280 
2 0 
280 
titj 
2-0 
283

t !0 
-  ?>)•-, 
21 73
16 89 140’ —

2 3 'S i-T l;* -— 
7 -  215’ — 

28*-r -3 JO—  
21 —  710—

Vow. s k a  C bodorów  1 łU
To w. skc. is łr .  kart 110
„Ć m ie ló w " fabr. p -.rcel. 1033 
1 fibr. cem enta .P o r t ls o i  

Szcza ko w s* .48

— 32 -3’— 3J5;)—33)0-21 30 J J — —— —■
-  39 JJ—  •—  —  •

28 —— —— —»

23
JULES da OASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

łłóm&vz>la i  fr^cuskięgo Zofia Lewakawska.
ićią;/ Łłi szyl

Wydobyli z niej trochę prowiantów, które 
zdolah ocalć w chw.Ii, gdy statek motany 
hu'śtar<3 falą, dcz steru, z iołamarrym

Tmr. ake. .Gakeys* 490 301
T o  w. ske. t ia f  , .s  lsO  —
Tow . akc. Górka 140
.Oikoa", za.vt prs. &-Ł 13JJ 
W araz S «a  akc b ;do vy 

.P a ro w o zó w *  I. em. 500 
—  U. em. L ssr. S3J 

P es e t 501
.Pr>ei*k* Za'<l. anianic. 351 
Polstia ruifta 491
P ou k ie  Tow . handlów * 110 
Tow . skc. Rąicrsawa 140
Zakłady elektir. .S ic ra ia *  141 
GaL Zakl. g ó n .  ł i i - r s a  141
Tow . oko  Ziekieiewski t40

15

00

00

21
23
5

9.v: ■ 
9J —
91 —
92 53 

101-50
95—  

103-50 
9 -5 0  
98- >J

23

L isty za ata  m a rs k
®ank małopolski dla tao. 4 i .nil .ar*
Ffink hip. ya ’,  4 i t i ł  ^rs. 
bank  hip. gaL 4 n r i  
Baak l in. rem^J. 4 ■ r><S tr%
P clsk i bank kr. 4 i pół jra.
Polsk i bnnk r. 4 nr i  
T ow . kred. oai. ziem. 4 i n 51 nr*.
T c  w. kred. pal- zie-a, 4 jts.
Basu. k u d . ziem. 4 pól i * v

O b tig i n  119 t f ! r ; 'p  G m  k z m n
^ a i r w .  Pankn krat. 4 i rv51 » r Ł  93—
K -iłin r. Bankn kraj. 4 nr-!. 85 —
K jle j^  lokal. Flanka kr*}. 4 nr*. 82 '—
P o łre zk a  kra}. <ra!ie. z t. 1814, i -*rj. 85* — 
Foryccka krai. walie. z r. 19)1, 4 nrs. 35- —  
Pożyczka  krai. <ja'ie. zr. I D ) ,  4 j n  S i ’ — 
P o i.  kraj. ?al. z  r. 1 U 3  4 nri. : J iz j i . )  33 —  
P o Ł  kraj. t  :. 1911 4 : pół >rj. 91'50 
P o i.  kraj. s a 19! I  4 pól »-*. 92-53
Pożyczk i m. Lw ow a  z r. 1334 4 prne. 37- — 
Pożyczk i tn. I. w  w  a z r. 1933 4 
P c iy c zk im . L w o w a  z  r. 1911 4

V. W all 
Ruble carskie po 108 rb.

j  . p o  530 ra.
.  ,  drobno
, dumskie po 1333 rb,
• .  P® 253

K arbów ańee po 1300 
G rzyw n y po 500 i wyżej 
1 frank franfuski 
1 f  an.; se. wajcarik i 
1 L  S ter inj?
1 dolar amerykai5«V.
1 dolar kana iyjski 
Marki n iem ieckie (p o  1030)

,  „  (po 103)
,  ,  (b robaa)

Lei rumnńskie po 500 
.  ,  drobna

L iry  w łosk ie 
Czeskie korony 
Czeskie korony n iższe 
K orony sustr. mem. stem plowana 
FranG  belgijsk ie 
Korony szw edzk ie 
K  -rouy du skio 
Korony n jrw esk ie

3'0WV— —— —
5ł30r— 6 .0  •—  50,C '- »  
8430—  — — —
4J3J*— — -----

50-10—  — —  — —
2433— — —  ——
1225— 1275-1250*— 
177p —  —  — —
3130"— — —  - a —
1100— — — ——
48 )0—  — —
2130 -  2200— 2150—  
6030—
7100—  — —  —'—

(baz k zp e n e  b ia lt z . )
97-50 —  

J o l—  —  
93—  - •
94 53

103 50 —  
93— -  

105-50 —• 
93-50 —• 

100*50 —* 
bis LI 

95*— — * 
87—  — •
84—  — * 
8 3 * -
87‘ —  — ■ 
87—
91—  - .  
9 >*50 — * 
94 50 -*■ 
83-—

oc. 37" — 89’ -
,0. 8 7 * - 89*—

r,
4 7 0 - - 520—
3) 0-— 420*—
271— 32(3-—
65— 85—
45 - 65— — .Ml

4— 7—
5— 8 —

6 2 - 64—
125 — 135—

330 i— 3 0 J - —
841 — 831 — __W
643— 7 4 0 * - —  •___

14 0 - - 145 >■—
*303— 1330—
1 20 )— .1250— —
12C0 - 1310— __
l i0 0 — 1201—

23— 3 0 * - — •—•
1 0 .0 — 1150— —  •*4
900 — 105 )•—

i 1 0 0 - - 115—

__

my na wyibnteżu afrykańskiem w Marokko, bi.eko 
Białego Przylądka.

Przeciągnęła rękę po czole, jak gdyfcy rozsu­
wając ZESłonę.

■— Już nc (ńe wiem... mówiła jeszcze nawpól 
św adomie. Przypo-m nam sob e... tę straszną noc 
wśród burzy, te krzyk;, łomot, tnzask walących 
się masztów... i to wycie wiatru i te*waly wody 
ua pokładzie! A potem... k edy statek s ę przechy­
la? i jedni d-rugeh chwytał, się kurczowo, ty wzią-

rymi łykam, ażeby oszczędz'ć wody, uważano ją 
bowiem za bardziej ceną i godniejszą oszczędza-, 
nia, niż rum, którego znalez.ono dw e baryłki ną 
spodzie statku.

Alkohol zw ęksp.ał jeszcze pragnienie, tę na|- 
straszl wszą ze wszystk:cti męczarni.

Od wczorajszego dna na p asku bielał trutH 
,To jednego z załogi zab:ło słońce, śp:ącego z go^ 
Ją głową i odurzonego alkoholem. I już nie wstał 
w  ęcej. Kamraci jego źli, posępnr, nakładali drog!, 
by tylko nie przejść obok trupa. Nie midi nawet

roz- 
iaglam,

porwanem w strzępy l nami, skazany byl na

łeś p czciiwy Maryaszu mego małego Stelia... A
potem poczułam jak wrzucono mię do łodz ! Zda- odlwagi go P'chować; tak go zostawili, a oczy ich 
wato m się, że krzyczałam, wołając Stelia, wo- błyszczały coraz więcej, spojrzenia stawały się 
Plac c:eb e. A potem nc już nie wem ! Nic wię- coraz dziksze, a wyrazy twarzy bardziej złowro- 
cej... _ j gie.

gładę i musiano s ę uc ec do łodzi ratunkowych. | — Ho!,?, ! Pra'nt* rozległ s ę głos pełen złością Edyta spotykając się z  n:mi wzrok em, s'ln?e|
Matyasz patrzył na tych pięcu Iudz o twa- brzymocuj dof>rze łódź. Gracyan jposzedł zbadać przytitala do p ersi małego Stela. Dzieciątko 

rzach ogorzałych, oczach surowych z wyrazem Gkoh c.ę. Hej, chk-ipcy, trzeba się stąd jakoś wy- śmafo się rozbaw ore, wyc ągając rączyny toku 
wewnętrznego bu-ntu, z podełba rzucali tylko gnzebać! An' myślę zdychać tu z głodu, a potem błyszczącym kamyczkom wybrzeża*, to ku f.ole- 
wrogie spojrzbn-a na n eszczęśliwą kob etę i je j, ®h ^ na tej przeklętej z end! j -iowym c eniorr, jaki.e rzucały przy gasnącetH
towarzysza. , j Przy pomocy dwóch innych odczep ał maszt tłońcu s/iały — schronisko 'bezdomnych rozbit-
, — Myśmy tu zbyteczni... pomyślał Matyasz.: oc* harki. ,ków...
Pr icw dują już. że trzeba m będzie dzielić s.ęj (̂ n"i Matyaszu? zapytała Edyta.] Edyta czuta jakiś instynktowny strach przed
żywnośćą. ! — Zdaje m oę że chcą wyw 'esó sygnał...1 tymi ludźm,: słyszała raz, jak z nieircw.ścą roz-

Pustynny kpijobraz Spa’or-ęgO wybrzeża, to umknął Matyasz,, zan.e|)o okrny 9 ‘disęputm v\y- 
żarzące słońce, groźba, jaką czytał w oczach IaZerri ^czu tych .udz, v/oocen e naradzających

się po cichu między sobą.marynarzy, wszystko to razem zwiększało coraz 
bardziej n epokój Matyasza.

—  Czy jest jaka nadzieja ratunku?
— Co będzie jutro? gdzie znaleźć schron e- 

n'e d?a tych dwu istot, md którem przys ągł opie­
ką umerającemu?

Edy'a podniosła głowę, pow odła wzrokiem 
dokoła, zdawała sę c-trząsać z odrętwienia.

VI.
i

Trzy dnj i trzy noce...
Już czwarty raz wstawało słońce od chwili 

wyładowań a w tej pustyni!
I an znaku życa w tym zatraconym kraju. 

I cąigde te szipieiguijące, drapieżne upo-jrzinia. I
— Gdzie jpsteśmy? — zapytała. ;głód. który zaczyna dawać się we znaki, a usta
— Dwóch Iudz z załóg; utrzymuje. ż> jesteś- wyschłe, a gardło spalone alkoholem. P  to go spo­

rna w a! między siobą o u ej i o Martyaszu, jak 
składzJi na nich całą odpowiedzialność za obecną
n edołlę!

Ghw lami miała, wraźen!e. źe serce w  niej 
zemiera, to znów dusiła się wprost od. jego 
gwałtownych uderzeń. Przerażała' ją myśl o nnoŹ 
Jiwóśc) choroby.

— N:e cbcę rmrzeć! mów!ła sobie, patrząc z 
miłośćą ra d:z:ecko. które jak piękny kwiat roz­
kwitało pod żarem słońca pustyni.

* * *
(C. d. n.)
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a!/ i atrakcyiny Pragraai w .Bayala 1*
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e teatru  warszawskiego Q U I  P R O  Q  J O ‘  z now ym  r-ipertuarŁm. 
W ys ępy A .  t i S i e i t m a a  i  M .  W i j  J r . o i u i * .  3  luty w sk ładzie
nut ( i .  S ry  a rth i, Akadem icku  C. Począteic o gl 8 ,n e j w iecz.

O p ere t J z tańcam i
w  ■■ cktncK p o i  t'/t.

M rki fińskie 
floreny ba ndtriUt
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I .

3350--
62-

130
♦10J-'
1 0 -

1400“
I33--

Na L en d y*
• P r y ż
.  Zurych
s Pr«!M
% Wio )t
i  Berlin
,  Nowy- Jerts
.  M ecyo  aa —

Bukareszt —
Bruks-la —
Kopcń. _j>a —
H nlan  lya *-
Hola. d ye  —

_ bzw ecya  —
,  N orw eg ia  —

VTI. R*. a bankowa. 
S top a  esk en tow a  P. K, !C  P .b / ».

3350*. 
65-- 

140-• 
1225--
l i r  

1500'- 
870--

WIAT»OMOŚCl GIEŁDOWE.
Lwówt, 8. marca. 

Kursa walut zagrań cznych .na ogół nje rm:e- 
iłOłie, tylko dewiza na Wiedeń znacznje słabszas 

spadla bowiem poni-żej 120.
iRiich na .giełdzie d.zis'e:szej był bardzo sła­

by, matę1 obroty wyiączn e w ąkcyadh przs.my­
ślowy eh.

Ghcdorów z 3300 sp.dł na 3250, dalszych 
transakcyi po tej cenie nie można było dokoiaać 
dla braku popytu.

Za Sierszę elektryczną płacono 2150, zaś w  
Krakowie 1950.

Fezety notowały 125u,. Rakszawa 4900, Ga- 
tota 6000.

Tendencja w. walutach zniżkowa, w akcyach 
przemysłowych cbwejr.a, usposobienie rejJcrwo- 
wane.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 9. marca. 

N? 'wczorajszej giełdzże nraoif.cyalnej pano­
wała przez dz'eń cały tender.cya słaba. Ruich na- 
ogóf zniżkowy przy bardzo małych obrotach. 
Doljry 'amerykański notov a.ro a 850—8T0. dola­
ry kanadyiskie 720—730, le 12.80—12.85 korony 
czeskie 10—10.50, korony auftryacki? tyslaczki 
ia cO—1700, setk; 130—135, 50- 50—5K, 20- 80—85 
fen. 10_ 70—72 fen.A marki niemieckie 14.50— 14.65 
ruble p:ę'c osetki 4— 4.50, setki 4.70—4.80, drobne 
1.50—3.50, duinsKe tysiącaki 70—75 fen. za 1. po 
250 55—58 fen., brywny 5.5G—6, karbowaitce 
5—5.20.

Złore: 20-koron6wk! austr. 3100—3150. 20-
markówki nemiecv:e 3300—3350, 20-frankówki 
francuskie 3^X1—3050, 10-rubIćwki 3800—3850, 
dolary 800—840.

Srebro: koreny austryackm 50—5050. diawne 
guldeny austr, 118—120, rubte 180—185.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA
K raków , 7 marca.

Paplerv łokacplns.
Ofi®r, Żądane friiAjiitsya.

4  pre. p n Ł  ferał t  1311 92—  — —
4 „  „  ., szkolna

i  r. 1908 82—  — —
4*5 rre. ooż. krat z 17T1 89—  — —
4*5 „ „ z n u  89—
4 pre. peź. Ti. K rakow a

*  r. 1909 83—  — —
4 '5pr«. p o i. m. Lw-wn 77'— —
4 prc. obi. 3aaku  icri}. 93—  — ‘—
4 „  .  .. *  8 1 -  -  —
4 „  „  k e l. „  „  84 —  — —
4*5 prc. Bsty ast Baara kr. 11 ? — —’—
4  „  „  —■ —  —
4:5 »  .  »  «  kio- 97 -  — —
4 .  w 801-t „  -  91—  —
45 »»c. listy Bmka nalio.

dla handlu s ? n :n i .  5 4 — —
4 pre. listy zaiŁ  zie.nss.

Basku kredyt. 93— —
4”5 prc. Huty «r»t Towar&

kred. ziomsk. 103—  ——
4 prc. l,sty jal. Ton btł

krsd. ziemsk. — —

Akcye htaka rt
Pofslrf Ratik Praaw  5w>— 63C,—
F*nk h in ^ n o T  43)—  740'—
Bank K iłs y  i iid 730—  u)0—
ZJemski Bsak kredyt. 7JO—  775' —
Poważ. Bank ^redjtowy

powss. T. A. 239— ——
Bank Związku Scólek

r.iro i) ;nw y ii 4, 09— ■
Potskia ivm. Ua-dŁ t ‘ 03—
! r,pex 6 r> —
5'óJaki Glob .2*00—
•-eifiuj.a pnlikz Vs0—
/ieleaia t, jud 73 )0—
Warsz. <?pk« ake. Ludo- 
do wy siaro woz. I. tu  5030’

II. w ,  27)3—  3300—  2930—2925

I Bank Zachodn' II em.
III cm.

W ursŁ Tow . fabr. cuicru 
W arsz. T ow . kopalń  w e e l*

I -  IV
ilpop, Beuth i Loew busteir 

Rudzki i Ska 
Starachowice
L. J. B ork ow sk i J— V I em.
F ir le j I - n
Bracia Jabtkowsey I— V  era 
Żyrardów
Ban c Matopi isk i w  K rak ow ie  
Zaw iercie
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G IE LIA  w a r s z a w s k a .
Wai Szawi , 9. mapta

(Tslef.) <;tn) !Po onegdaisze] z^yyice uspasr<- 
bien/e na wczorajszej g;eł<dizie warszawskiej było 
niepev*nie stąd i rfejodnulitość rozv -ju kursów. 
Dewizy ■cokołwięk słabioj. Ruch barazo ożywiony,

GIEŁD l  W IEDEŃSKA.
W  fldień, 8. inanca.

(FAT> Giełda z 8. .marca 1921: Raita ma­
jowa 99.50, Austr. renrta ko.ronoiwa' 99^ 0, Wlęg 
renta koronowa 259. Losy turecki 4415, Ran­
ią lutowa 99.50, iPriorlety koilei półn. 5370, 
Anigtloban!k 1675. Ban3\ve.p£ffii> 3150, Bodesifkie- 
ukfens.talt 1500, Gauifk depozytuwy 1192, Laił- 
&rf>Snfki 2502, Umoinlbank 1395, Ź^n-lstenska 
Fatnka 374u, Merlkury 1098, Banlk Obrotowy 
885, Kolej półmoicwa 24bw0, Kolei l^-owisKo-czet 
^jorndećka 4500 Kolej połeirlmcwa 4160, Ausrr, 
kdleiie 6506, .A'piny 9390, Tow pórnozo hutoi* 
cze 15500, Krupp 2210. PaMihutie 5448, Pragę* 
FAsen 15650, R'ma 7110. Skoda 4099, Fantą 
30900, Gal. Ka;rpatyr 19800, Zielertiiewisk' 6000, 
Galicy a 28800, Sdicidnóca 20500, Siersaa 4500.

DEWIZY ZFRYChSSKIF.
Zurych , 8. rn.arca.

(PAT.) 'Początkowe kursa dew 'z z 8 bm. ber- 
,;n 9,60; Praga 7.75; Nowy Jork 597; Bruksela — ; 
Paryż — ; Sztokholm -  ; Madryt — ; Austr. noty 
koroii. stemp!. 0 90; Budapeszt \3>7xh\ Bukareszt 
8.25; Wiedeń 1.22Vs; Molandya — ; Londyn — ; 
Mcdyela.n 21.52; Kopenhaga — ; Chrystyan a ’— i 
■Buenos Arras — ; Zagrzeb 4.15; Warszawa 0.70.

Z  T A R G f J  L W O W S K I E G O ,

Lwów, 9. ma/ca.
Brak jarzyn, a zw łasizcza ziemni atóiw dlała, 

sfĄ ludności dotkliwie odczuwać. Czy rzeczywi­
sty jest brak ziemniaków w  kraju, śmiemy wąf- 
pć, sdvż znana jeest rzeczą, 4e wieśniacy wi jefjp* 
ni zwieźli do1 Liwoiwa tminumalng. iic ść tego artyku­
łu, a ogromno ilości zakepajr w  kopce. Ziemniaki 
te mogą tam sobie, spoczywać eh "oby do Nowego 
Roku, gdyż wieśniakom jak wSdać me spieszy sFę 
ze sprzedaż? ich. Możeby przecież znalaaJł się ktoś 
powołany do tego i postarał się ,0 to, by dostały 
sic ntre do Lwowa. Czv rrzadl walk? z lichwą n;e 
mógłby zaikiwfestyoiiować, ewentualnie nawet I 
skon/iAować nagr maćfconych w kopcach zitm- 
niaków. pedobnip jak czyni z nagromadzonymi w 
mieśc!e inintymt towaa-am!.

Wczoraj płacono za kiło ziemniaków po 15 młć 
’ zwyź, burakó*w 15 imJc, marchwi 15 mlc, cebuli 
32 fflk., jab łek  90—100 nfk., kapus'-y kiszonej 30 
m k.. za główicę kapusty 30 mk„ za główkę kieln 
35—40 mk, za główkę katlarepy 25-  -30 trik. za łsa 
wałek chrzanu 5 marek.

Za 'jedu/i jajo płacono 9-  -10 mk.. za litr niekal 
35 mk., za l?tr kwaśnej śmietany 80—90 mk, za 
k  t o  masła 550 mk., za ki3o ° e r a  180 imsc.

Za chleb p^zakcntyngenlcwy pracono; za ki­
lo białego chteba 140-—150 mik, ciemnego 80 mk, 
ta bccneneczek ,Jndikowsikłegc“ 65 rak., za małą 
bułecnkę 6 trik., za większą 15 m*£.t za „kalzerkę*4 
i "rogatek po 15 marek.
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U jfltfMsireflc ‘płą-ęorky: za kilo ©szsrineś mąk’ ' 
140— 15-0 nok., irysika. pszennego 140- -150 mik., i 
fasoli 60 irik, grochu 45 jjfa.., Japie# 65 rr£<, (krup | 
jęcSmiewnycfl 55 mik., grysiku kukuiriidzianego 50' 
'm!r., miki kukimrclziansij 40 -rak., karcy fereczaiw^1 
90 nA., cukru białego 300 im „ Cukru żółtego 330 j 
m «reL ,

Kroa iii spsrtowaj
Lwów, 9. maroa. 

m / O D Y  AMAT0 R9KKE W  CIĘŻKIEJ 
ATLETYCE

(Trzeci (Dzień walk.)

Wezeraj w trzecim arUu walk okazało slcu ze
a t n a f r r z y  skutfem b r a k u  treningu, okuza' już 
7 , i T t e f c e n > ,  . a  k  Th! n  e m o g ł o  stanąć do walki. 
Wofcec t a k i e j  vls fitai t. ir - u s i a n o  z a w o d y  z dnem 
w c z o r a j s z y m  p r z r r w . y  :r, s H k r t y .  W czoia j  
o d / b y ł y  si 4 w<’ lk' a w s r y s t k  e  b y ł y  Interesujące 
i  d o s t a r c z j  ł y  w ' < J z o m  w  . c l e  t w o c y i .  S z c z e g ó l n i

pięknie pod wz-gk-ctem tcchrLz(.ym w^lkę stoczy­
li Lampart ! Pawlacztk. Obaj doskonal pod 
wzgręderu techmcznyni, używa pac wszystkeh mo 
żllwych chwytów, walczyli przez 12 m nut, a 
zw yclKył Lampart kładąc Pawlaczka pół nel­
sonom. Między wszystkimi norącyini udział wy-
0 ja ssę Lamparta który jest poważnym Kandyda­
tem na M otrza Małopolski r.a rok .921. Niemniej 
ępiękną walkę i nader interesująca stoczył Macy_ 
k wicz i Klin, obaj zapr^n cy lekkiej wa*i. zw  nn' 
jak wiewiórk", wymykali się jed<=n druęomu 
przez 19 m. 30“ , aż wkońou zwycięstwo uzyskał 
Kl;n. T.zsecLa wal-lca bratkowsk —Jitszkiewicz, z t 
k ończyła ś:ę .zwyc ąstv &nt Bratkowsk ego po 15 
rrrwiarh. W  -osfór.ej walce Szenker—Lubusko, 
zwyciężył LiLiuŚko .̂ kki-dąc Szetikura chwytem 
w pół w 5 minutach.

Rozstrzygające walki, które zadtcyd Jją o mi­
strzostw© i o nagrodach rozegrają s •”  sobotę
1 n edzłelę, a- stanę d-o nich pajlepsl zapaAnicy jak: 
Zapa^nk, L?jrpart, Sokołowski, Macy*: ,vi ez. Ku­
la, LuLuóko, Czarna fMas&a, oraz wie-łu "nnych.

OgŁOSZEKIAg

1
,v lirs  s te .io g ra fi, kaligr- fu, r .ch u n k ów  ru-pieckicb, ko- 

respontiencyi, p sani.i n i m aszynach różn ych  system ów  
o ib y w a  sit; p z e d -  i po południu. Z y b lk icw ic za  41, 
K u tk ów * i. 9J7Ł

N .U O ty c i" ' I  sum er.-.a, zdolna, (z  fra rcu sk iem ) poszu­
kiwana dla uzdo ln ionego  chłopczyka 9-letn  e jo .  P rzy ­
g o to w an ie  z p rzedm iotów  4. lu d ow e j do zdan ia egsa- 
,mlnu p rzy  końcu roku t koln. C zas zaieciu 3 god zin y  
ć z e n n :e. W arunki pod  „Zaraz , B iu ro S o c o w s . i  *go, 
Jagiellońska 7. 9991

£  S A U  r Ą I O W B J .

Mart;rohgia l yowskish dzieci w ośw‘ei!efrfiif sądowen?.
Lwów, 9. marca 

(,§) W  rozprawie przeciwko Burianom I Ba- 
rarćwnie pracuwc-dn czy s c .  Fua, a jako wołapci 
sąsiadują sso. LeidUer i Gałecki. OsknrżerJe wno­
si rprok. Glirtkr, tron ą Romana. Buftana adw. 
dr RotWe.d, Gustawa Buf fana dr, Mironowicz, a 
Barai.ówrtę dr. Fucl s Po prze czytań1 u aktu oskar 
ż$*a przewody czący przystąpił do przesłuchań a 
Dskcrżonych. Wszyscy (troje osk»-nżen« -wyp erają 
siy w py, co do każdego pu-nkit.ii oskartiente. Pier- 
wizy oskarżony Fomen Buffar. praeczy jakoby 
on strzelał do 'ricVty:h d-z eci Ze-bńsk ej i Zr-p- 
iów, przeczy też jakoby z jceo reki padł nieletni 
Lachowicz, a co do Kawecktego cśw.a-dcza, ze. 
m:ał w irów ek-*. od. prz -łożonego swego rozkaz 
przy aresztów a.nia, oci<tga.ł s? jednak) % wypetee-

n^nt tego rozkazu przez kilka dni i nawet nie oho 
dzij do służby, cbr<w:ając się niemiłych dla s eble 
skutków nveposłuszcństwa. TaK samo i (brat jego 
Gustaw Buffan or;-z oskarżona Baranówna prze­
czą wszelkiej W  trakcie posiepowan a- d o
wodowego przou*odn;czary przesłuchiwał prze— 
djcvszystk’em Ąwodkćw odna^nłig co do za=tra> 
ten a l^-tetMej Wandy Z e insk tej. Kilku co do 
tego fakttu por.ołsnych 'świadków zeznało z cała 
'jG imi czościa, że w oskarżonym Romanie Buf- 
fapic roznąją ż całą stanów czdśoą owego żołnie­
rza, który strzelał z toru kolejowego na Podzam­
czu do iirdetnch dziewcząt, że skut-kiem strza­
łu tego zmarła na m ejscu śp. Z!e!'fiska. Następnie 
rozprc.wę odroczono do dziś godz. 9 rano.

Z rą łu wojskotyi-gG,

O NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDO WEJ.
Lwów, 9. marca.

Wczoraj odbyła się w  sądzie woskowy m pod 
pr^bwodnictwem ppuRc. dr. Nawar-kego rozpra­
wa nrz.ewwkc- sieri. Józefowi Sclionrowi, która 
wy iwietl ła, diacztgo w r. 1919, zdarzały się licz­
ne wynadki ucieczki icńoów i intern warnych lR 
krainców.

Ot<> Wędzy innymi, oskarżony, k ó ry  pełbiił 
służbę, s erżanta w szpitalu epidiemicznym na Ja­
łowcu, }>i;d ( L w o w i e m  ał sposebnośó ć pokn̂ nię- 
cem władlz d - tego powołanych, wypuszczać ock- 
dawanych dio szpitala Mkra ńców. W  jednym wy- 
pa<fku. za który Scionr został ipociągmięr.y do ,"̂ d 
tw-wiedzalnotcL wypuścł on ae •"zr>‘ala Jeńca u- 
kraińskieg:' (Gabryela Prutsa. imimo, iż ■wypnsz- 
saeme fco. nastąpił moigifo tylko ną podstawie u 
znan a Gabryela Prusa za wylecz >nego przez le­
karza i mimo, żę należało go następnie rdesłać do 
stacyi rozdzelczesj, która mogła wyłącznie mim 
dysponować. Osk. .urządził . obie proceder wypu­
szczenia Prusa w ten sposób, że nie pytał s:ę te/' 
kar za o stan zdrowia jeńca, łecz wystawił rajf po- 
świadcz-emio, że został jato jeniec /wodn^opy i, 
może udać się dio stałego miejrea zam eszkania. 
Na poświadczeniu tesm mowołał się fsk. na daty 
nte‘siniejącego rrzlszu wyższego i sfełszował na 
ni-em podbis nieiisi*niei:ącego -oficera. Z taktem po- 
świaidlczcnGm w ręku -dał s.ię Prus do wioski ro­
dzinne}, a na pożegnanie wręczył Sohorrowl z 
„wdzięczncśc'" 600 k ron.

Scborr tfótracizy! się, że we pnzypomina so- 
filt co zrobił, dlcczeigo t®v a nawet rrie
przypomma sobie; czy c kotb^iek ud iPr-usa otrzy­
mał. Starał ®:ę en na-wet w toku aodaJbwa rzijdć 
oszczerstwo na pisarza,, ikh&renw kazał jpc.d swo‘m 
dyktatem wypl ać dowód; zwoln-tenia jeńca, at <ii- 
tłóntaczefftem swatem osk. zasapał słę do tego 
stopnia, że w  c^tatecaności móg' oprzeć się

na jeg- wiłrsnych zeznen' ich i zasądził go za 
»Vodni-ę nadużyCi? władzy unzędrwei i ipobranie 
łapówflci na 4 lafa ciężkiego więzienia.

Osflca-rleił kpt. dw Gron;sk«, broni-? adw. dr. 
Grarf.

OFICER POD ZARZUTEM PR7YWIASZCZENIA  
SOBIE WYZSZEJ kAŻTGl.

Lwów, 9. marca.
Dnia 3. marca rozpoczęła się przed sądem 

wojskowym yod praewudn'ctrwem mir.’, dtr. Pdahue- 
ra r-oznrawsł przeciw ppor. Gustawowi Seidler- 
. WiślaAskiemu, ktorn na wniosek prokuratora do 
A a  wczorajszego odroczono, ce4em przesłucha- 
jnia ńwiadtoów przytocz »iych przez oskarżonego.

Wedfiite aktu oskarżenia ppor. Gustaw Seiclfler 
Wiiślańskt, zgłosił się w styozniu 1919 do referenta 
personalnego kwatermistrzostwa wo Lwowie kpt. 
Scharrera i iprzwd tavnwszy mu fatszywiei, że zo­
stał przez gen. -R ‘tę, mianiowany rotmiisflrziem-, u- 
zysłkał jako rotmistrz pmzyJiział do Pow'. Dow, 
wejskowęgo w  Janowi©, iakkołwiek faktycznie w 

.armii austiryackiej by'i tylk podiporuczniktetn. Osik. 
mlat? również pobrać 2 razy gażę za kwiecień 1919, 
a joiatłowiciie raz w kfwa term : .tr̂ ŝtrwlie we Lwo­
wie a drugi raz w  miejscu swego przydziału.

Na rozprawie osik. tlómaezył się, ze otrzymał 
z ałyutamtury gen. Roji wiadon. ść o nomnacyi 
swoi na rotmistaza i sltooii o ka,pt» 9chwarzer na 
podstawie po zas!ggnięciu jeszczte służbowych in- 
fc-rm?cyi, spow -ckya !̂ jogo przydział w randze 
/otm steza — nie peczuwa się w. ‘.-cc tego do ża­
dnej w :ny. Oisk ariony Zaprzeczył również/ jakoby 
dy\a razy pobrał geżę za kwiecień 1919, twierdząc 
że rdro-śpe zaświadczenie oficera kontroli goepo- 

!d-arczej polega ma mylce. Po przesłu-shaniu wszy- 
: stkteh św;adll;ówi, -nie można było stwierdzić winy 
esk, wobec czego trybuna? wyd.ał wyrok uwalnia 
jący osik. od winy i k-ary. Odka rżał kapt. dr. Zim- 
mels, bectńł kapt. Rołnicki.

F o r te p ia n u  nauczycie lk i poszuku ją dla zd o ln ego  9- et- 
n iego c liło  c z y t a ,  3 god z in y  ty godn iow o . R eflek tu ję  
ty lk o  na s iły  pi:rw,szo.-ządr e O fe r  y pod „Za raz" do 
Biura S oko łow sk iego , Jagiellońska / 9989

r C S K D Y  1 P X \ Z ł

P  O  K  O  J Ó W  U  A
znajdzi, natychm iast p o - „ i ;  w  po-z^dnym  dom u Z „ ło «  
szan ia d o  B iu ra S o k o ło y s  .i^go, I w ów  Jagiollońaka 7, 

pod  „P o k , jo w a *. 9 9 ‘ 2

" u r d  n tk t  ru ty -ow a n ^ , b iegłą  m aszyn istką , przyim in 
D r. M aroulies. S ien k iew icza  2. 9991

K ra w  z y n l uzdoln ionej, fa ch ow ej, z  krojem , poszukują 
do  d om ow e  o  s zyc ;a. Za jęc ie  całodzienne. W ik t, dal­
sze warunki pod  „Za raz*, B iu ro  S o k o łow a  ieg , Ja- 
gje i ońs s 7. 9990

S ła is  a k o b L ta  za jm ie  >ię gc s iod a rs tw em  u wdowca 
lub księ Iza. Zgłoszen ia  Podkam  :ń Koło Rohatyna —  
Anr a Terlecka . 9996

Maglst.a farniac/i pas. okuje apteka Ettiagera wa 
L w o w i* .  “ 993

ft ,  £ S' . f  farn .acyi ru tynow any, poszuku je posady luo 
z  s tęp z tw a , St anier, S trv i, 3 -M r(a  12. 98>7

M a g s . r a  fa rm a c y i,  ru tyu o < v a n e go , p o s z u k u je  a  -te . 
k a r z  Hay. 992

Z a r a z  potrzebna sam odzie lna kucharka ty lko  do  kuchci. 
K o fe rn iz a  5, dozorca  wskaże. 9942

Asystent farmac.yi poszuku je posady p od  ad resem : ix 
B f-rg ia fe r, C z  r  .ó w .  9949

EK U P E . C ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M 1A H A ]
RealnuSĆ  dwu lę tro w ę  p rzy  u licy L istopada , Z k nr 

fortem  i o grod em  sprzedam . D r. M a rgu iies , Skrn.. a  
w icza  2. 999 ]

K c y n ie  p o w ie ś c i po - it, francuskls, tuomieekie oras 
księgozb iory „L e k to r "  M ikołaja 23. 9310

H .E & Z K A W A . L J U U  SICLJ» t 1
C z te r o p o k c jo w e  mieszkania w  W arszaw ie, zam ienię na 

tak  e  sam e lub w iększe  w *  L w o w ie . —  Zgłoszeu ia  ’ 
L e n a r to w i'za 19j p iarw sze  p ię t r o ,  lew a  s tron a , od* 
o. 5. do  6. 9995

P o tr z e b u ję  m ieszkania sk ładającego  się z dw óch  lub 
trzech  poko i z p rzy .ia leżn o ic iam i. Zgłoszeni* B a to rego  
i. 4 I. p., W cyde, 9994

Magazy.iU w ięk szego  w  pob l żu dw orca  —  ew en tu a ln i* 
t. to;viu dojazdoitym — poazuauje .S po łem *1, Trze* 
c iego  M aja 19. 9997

E R C ZM A173 I
K  pelus e  słom iana i jedw ab n e  p rzerab ia mo unie i ta 

n o Topoln icka, K opern ika  1, nad apteka M iko li chi
9?

Młoty sr rę żyn o w :, parow e, Tokarn ie, Henlarki. G ryze i 
ki, Rurj płom ienne. G try, M otory, Lok  .m o b ile  Tur* 
blny. p ieca „P IL O T " ,  Lw ów , B a to rego  4. 8943

B I cha  poeyn kow an a dachow a d »  nabycia. Lwów, Sta- 
szica 5. 9270

S p d ln ik  do ceg ie ln i w e  I w m i f ,  z  kapitałem  2 do  3 
m lj. Mk., poszukiw any O ddam  temu ew ent. 1 lub 2 
pokoje um eblowane, kom fort. Zgłoszenia pod  „M , G." 
R ek lam a pras., L v  ów , C horążcsyzna 7. 9931

Cms odnowić przedpłatę f



„uAZETA PO^AMNA". H+.

SłomhswsCf ir KAPELUSZE
e rzo r  b ia i in a jn < -v3ze  fa *~ n y  l i s c f  I & O T Z f  
gen zakt. Ak( I -bryki Kapeluszi.ków »  Myśleni- 
each — Składnica L 'ów, uT. KoScieliia I. 8 tGi-»ch 

l ib y  R ^ kodiia iric.e j). 100 9
Nowe kapelusze hartownie dit od*nr*edaii,eych

Poszukuje się do Zarządu dobr
[[fjntmr§) teł Iteri ja: ci i hMiam.
tylko s kiłkuietn ą praktyką od dnia 1. kwiat 

n'u b. r. i tylko pier«s?jr^(dne sity. 
O dpisy  św iad ectw  z dok ladnem  curriculnui v ;tae 

nrdesła^ rt i! £yt: 99J8

Ą.. ZAHLER Lwów, Murarska 4.

tlUtli El KlSill wy mo-
S 7t»c i;n e  

syste­
m ó w , piać M  r y a e f c !  7  (ęr!xit ! (  ń i). !V>07

LCKOMOBILE
zdatne do naprawy, watce młyńskie, trawersy ud 
c „wlane, kotły, rezerw ary, blachę kotłową, uży 
wane rury wszelkich dymensyi sprzedaje i kupuje 

hurt wnie 9638

nroa BRDACH  i  TENNEHB4UM
L W Ó W ,  p l .  G o T t j c i i o w j r H i c h  1. 11.

Ilailii! tran tieszinsM.
LufJt t l e  s iw e  -zK ie , ła ń cu ch y  d l i  K ró w  
i  K on i, g w o ź d z ie  Ł»ttdow Tan e  i  p ap ow e, 
m u t j w m h i  ( O r a t h  bi i f t e ) ,  p o d k o w y , 
p ^ d k ó w k i,  p i ln ik i ,  w s z e lk ie  o k u c ia  b u ­
d o w la n e  i k u ch en n e  o r a z  ły ż k i  a lu m i­
n io w e  i  m a s zy n k i do tn ę s a , s p rz e d a je  

t y l k o  h u r t o w n i e  f irm a  *>7

BAR9ACH i T2NHSNBA3 N
L W Ó W ,  p l .  G o l t t c h o w s h i c h  fl.

fiai? fi v. talar*? I laon!
MINJĘ ot o wlaną, 
li ■ EJ t v  otowibną i 
BlbC oiowlaną lOCdi

p o leca  ze  aktadu farb  i ehem ikaH firm a

H. Strassberga, lwi, WKl 21.

8
airaaśfil ii

ŻELAZKA I karbami eH*fr,
don o «e i podróżne słynnej marki „Humrer * 
po cenach konkurencyjn> ch poleca S K Ł A D  

LAMP ELEKTRyCZNVXH loo 4
g A H A l C K .  - H i l ,  M lll  l l l ł l t

Peisk-E Taw. R a n to m  $.
Lwów, Kołł- ‘aj i 8, Tleea de siewa wiosennego wiek87̂  

ilo*c koniczyny czerwone*. 999

[unii omlRsIa Moniu
w wielkim wyborze —  poleca

Om Tuilnsz Schrcazel
L w ó w ,  p l .  S m o lk i  4* ę  103J )

E K Ł A M  AN flŻKili Silili 1 Plllllill

prawdziwe na stoły

M E B L E
tapicerowane własn. wyrobu
m aterya ły  na p e k r y ia  mebli itr.,

nhn utai nut s. WEiss. im. sitmitr i.
troi#

ś

TABLICE METOIOWE
WTI OM Jlt Miransi

M U  GLAtERMAN
BYtOWNiK 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19.

l l a f f f l  a e e l o l  Ż e  a ik a  e !e k t r y ;* n e  do.new t
P B 3 z C B @ 5 2 1  *  X i p o d ió żn : w  każdej m iejcow o* 
ic i  Jo użycia — Skład elek trycznych  lam p .Lamen*,
Lv.ów , p ae M aryacki i. 1000 j

9719

Kupuję rowery i gumy,
w yższą  ceną. J a k J b  Rosenma.n, L w ó w , A k ad em ick a  żó. 

P rzy jm u je  to w e ry  i gram o fon y  da naoraw y. 921S

•płatą
naj*

Ansnrt Moleszi, litte*
Lwów, Sykstuska 10
Vi arsztat ^eperaeyjny 
w szs  ich m aszyn do 
p isan ia , k op iow an ia , 
rachowania i p w ie- 
la r ia p ism  Taśm y Jo 
maszyn do  p arnu, 

_ kalki i t. p . Kupują 
’ m ar yny używane —  
n iw a t  połam ane. —  
Za każdą n a p r  a wą 
d a ją jjwarancyv 9331

ZA BRYLANTY
ZŁOTO, SltEBrfO, DYAMENTY, PLATZNĘ, p’ rd  

najwyżsi: teny 9«97

j t n g j i B  n y i y j i i y

m m h  Q A ! : ^ r c s Y j . a ( .

.WOW, f.Ii «W.UROYNSI(i 2
•p r .w ia  i w^raoia *  i z e l . i e  ga l. w y r  >. y akórkow e, jak 

to rebk i damskie, pet trele, te 7 ci a akta etc., n ad .o  na- 
raw ia  w y r o jy  cc llu to idow e i kauczu kow i, jak  t r z e b ie ­

nie, k lam ry d> w łosów , w fciel ie  gau wyk oby m eta low e, 
• zklane, p rcMan w e, m jo  i i etc. 6394

Dr. r i9Hsvmll'sn iio lle i
ordynuje w chorobach ózlsciącyeh Oa 

godz.  2 —4 , u l. I t ie p a r o W s K a  4. 99 J

Dachówki
asbesiowc-ce.neni9wej, papy, gontów, 
wa-n?, gipsu i innych matóryafów 
budowlanych dostarczają natychmiast

H O M ZO W iK l i S-kaLwów, ul. Ssu rh rda L 3.
{L eczn a  Bata o g e ).  ° 9d

ir l  SP0DARGZE, F A R fc lF N E ,  »W IA T u W fc
poleca SKLAJ NASION 6284

K c i i z i u n d a
W E  L W O W I E ,  U L  R U T O W i K I i G O  3.
3M|* Ceunfc, rj żądanie wysyłam opia nie. O H

z  pr; w Iz h <k adników f rmy , P O S T Ę P “ 
poleca P . T . K  u p  c m po  bard zo  nizki. h cena. h
hunlor zemówień Mora > s i. Łyczakowsko 36,

parter, d rzw i nr. 1. 10C0J

Koiebkwwe
w ó l k i

u żyw an e, w  bardzo 
dobrym  sta ide — na 
to r  ó 0 m/m o fe . J] 

f ,  m a: 10J28
Juli.s/ Weiss 

Pncsds. Bud. D róg  żełaz 
w e  L w -> w e , P o  ock ie^o 
1 2 '.  T e le^ r  : R a ''w ei-.*.

A . ‘3. C. IBHl" TUP!!! \ S!?!IZyflj38
od 4 do 70 koni, do natychmiasto­

wego »qrzedania.
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

1AE1 I1ASSHSK,
L w ó  w , J a g ie l lo A sK a  24.
W yłączne za stęp s tw o  na całą P o l skę: T ow ar*" 
m . t  A. B. C . w  W ie  n i u , Guobta.nsdurf-

*GRUMARIA
luli!]] i r  rf. z mm. mi. wi iwo*'!, dl i. II
O F E R U J E  2 2  SW OICDf S K Ł A D Ó W  W E  L W O W I E

W D21A U  lO  MF RÓW KOŁOHIALtlYCH:
Eyż Saigon Nr, 1, i Beulloch oliwę sezamową, 
pieprz, k a w ę ,  oraz suszone jabłka i gruszki.

W DZIALE ARTYKUŁÓW/ PRZEMYSŁÓW.:
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze Tow. akc. 
fabryki maszyn „Agrumaria“ w Windsheimie 
(Bawarya), cyrkularki, kuźnic polowe, hacele śpi- 
czaste i tępe, gryfy do nudkóvi, podkowy, garnki » 
lane emalio w. oraz gwoździe wszelkich wymiarów *

Z A S T Ę P C Ó W  N A  P R O W 1 N C Y I P O S 1 U L U J E  S IE !

JfAkladiia m̂pOfU akcyjaej wydawnlczaT. R ^asu n w r m l suw Ot* KOGCR BALI »< < L !A .
DroUow Spółki (truk. J*aM “  «L Sokola 4  04s*W

Zas m*i>u » nttiak. J*.i oocz. J E fU g  k L iU iitS A Ł
MAGUALSSL «  f


